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Truman·1zy al lace? 
Glosy ·amerykańskie o szansach wyborczych 

w glosowaniu listopadowym 
Jed,... n z największych dzienników no kratyczna NIE MOŻE ODNIESC ZWY wet tacy ludzie, jak były leader demo­

wojor.>kich „New York Ti~es''. powo- Cl~STWA w wyborach, wysuwając kan kratyczny w Senacie Barckley oraz by­
łując się na informacje swych kores- dydaturę Trumana i uważa, że koniecz ły przewodniczący Izby Reprezentantów 
pondentów w różnych częściach Sta- ne jest znalezienie jakiegoś innego kan Reyberne, zaczynają występować prze­
nów Zjednoczonych, przyznaje, że zwy dydata. Sprawozdawca twierdzi, że na- ciw Trumanowi. 
cięstwo kandydata z ramienia partii 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~~~t:~~ról~a~::p~ł~~1~~:~h :~e~ao~~ Now· y etap rozwo1·u gresu w New Yorku stało się dodatko- . 
wym bodźcem do prowndzenia kam-
panii wyborczej NA RZECZ WALLA- R bi• C I k L d f · d • · 
CE'A. Gazeta pisze, ze ruch, zmierza- IPO lki Z8Ch0S 0W3C F eł.- U mani eSłUIO SWą ra OSC 

Panu Bidault 
pod rozwagę 

Minister Bidault, przemawiając na 
posiedzeniu klubu korespondentów an 
glo - amerykańskich, zaatakował w 
ostrych słowach nowy rząd Czecho­
słowacji. 

„Rude Pravo" odpowiadając minis­
trowi Bidault, pisze m. in.: „Podczas 
kryzysu politycznego w Czechosłowa• 
c:Ji nie przelano ani jednej kropli krwi, 
podczas gdy francusko-niemiecka le­
gia cudzoziemska przelewa co dzień 
strumienie krwi ludności Vietnamu i 
Afryki Północnej, a przeciwko robot­
nikom, strajkującym dla poprawy 
swej stopy życiowej, rzuca się zmoto· 
ryzowane oddziały a .nawet artylerie 
i uczestników strajku ostrzeliwuje się 
z karahinów maszynowych". 
Wyrażając dalej opinie, ze uprawia­

jąc propagandę antyczechosłowacką 
reakcja zachodnio-europejska chce za­
maskować londyńskie rozmowy w spra 
wie Trizonii, dziennik pisze dalej: „W 
istocie rzeczy kapitulacja Francji w 
obliczu żądań imperializmu amery­
kańskiego, który, tworząc zjednoczo­
ne Niemcy zachodnie zagraża hezpie· 
czeństwu sąsiadów Niemiec i pokojo­
wi światowemu, jest nowym Mona ... 
chium - układem anglo - amerykań­
sko-niemieckim, tym razem kosztem 
Francjj". 

Spiskowców - pod klucz I 

jący do utworzenia trzeciej partii na­
brał dostatecznej siły, aby uczynić wiei 
ce problematycznym zwycięstwo Tru­
mana w tak ważnych stanach jak l\ti­
chlgan.. Illinois. Pensylwania i Kalifor­
nia w czasie wyborów prezydenckich w 

Organy bezplecz~ństwa w Czecho· 
słowacji ujawniły kilka grup spiskow-

Korespondent Reutera donosi z Pra- Elementy reakcyjne zostały z życia ców, które wchodziły w skład jedneJ 
gi, że na wieść o utworzeniu nowego państwowego wyel1·1n1'nowane W rzą 

listopadzie. , • 
Korespondent ,,New York Times" do 

nosi ze stanu Michigan, ie jeżli Van­
denberg będzie kandydatem republłkań· 
skim na prezydenta to Truman otrzyma 
nawet w stanie Michigan MNIEJ GtO­
SOW Niż WALLACE. 

l(orespondent ,,New York Times" do­
nosi z Saint Louis o ·znacznym popar­
ciu Wallace'a zwłaszcza ze strony Mu-
rzynów'~ · 

W Kalifornii ruch na rzecz utworze­
nia trzeciej partii spotyka . się również 
ze zdecydowanym poparciem o czym 
świadczy fakt. że przeszło 464 tysiące 
wyborców podpisało petycj~. domagają­
cą się wystawienia nazwiska Waltace'a 
na liście wyborczej w stanie Kalifornia. 

Jak zaznacza „New York Times" zwo 
lennicy .Wallace'a w stanie Illinois oświad 
czają, iż siły rm;hu, zmierzającego do 
utworzenia trzeciej partii przechodzą 
ich oczekiwania. ponieważ wielu robo­
tników przemysłowych.. kolejarzy I inni 
zaczynają tworzyć komitety celem po­
parcia kandydatury Wallace'a •. ,Obiekty 
wni sprawozdawcy" przyznają, że Wal­
lace zyska silne poparcie ze strony tych 
wyborców w dzielnicach ChicaJ!O, J!dzie 
zazwyczaj popierano demokratów. Fak­
ty świadczą o rosnącej sile ruchu na 
rzecz Wallace'a i wywołują WZ~ASTA 
JĄCE ZANIEPOKO.JENIE w szeregach 
partii demokratycznej i republikańskiej, 
szczególnie w~ród demokratów, którzy 
obawiają si~, że znaczna liczba wybor-
ców przejd7.ie do obozu Wallace'a. . 

Sprawozdawca .. Daily Mirror" pisze, 
że „zwycięstwo sil Wallace'a w wybo­
rach uzupełniaJacych w iednym z okrę 
gów wyborczych miasta New York prze 
raziło . leaderów demokratycznych i dll­
prowadziło do· stanu wrzenia ukrytą nie 
ch"'ć demokratów do Trumana'\ 

Niektórzy leaderzy partii demokraty­
cznej doszli do wniosku, że partia demo 
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ZSRR i Hurma 
Dł'W!~b s·os•·nlr' d11eloll'afvr.1nP. 

Niedavvno rząd Burmy z vrócił sie do 
rządu radzieckiego z pro-W __ 7cją na•, „dą­

zania stosunków dypk•natycznych i 
konsularnvch oraz wymianv ambasado­
rów między Związkiem Radzieckim a 
Burmą. 
Rząd radziecki przyjął tę propozycję. 

· - organizacji, przygotowującej spiski I u-rządu w Czechosłowacji zapanowała dzie Czechosłowacji nie zasiądą już nig-
wielka radość. Ludność demonstrowała dy zdrajcy i kraj może spókojnie kro- prawiającej szpiegostwo. W Słowacji 
na ulicach Pragi. ·Po ogłoszeniu · listy czyć ku pomyślności 1 socjalizmowi. udział w spiskach brało kilka wysoko 
nowego rządu rozgłośnia praska podała postawionych osobisto'ci · 
komunikat stwierdzający, iż od tej Rada Miejska Bratislavy zażądała za- s • · 
chwili Czechosłowacja otrzymała rząd wieszenia nietykalności poselskiej h Sledztwo wykazało, ze spiskowcy by 
ludowy, rząd prawdziwie demokraty- wicepremiera Ursiniego, oskarżonego o li w kontak~le z generalnymi konsula~a· 
czny. zdradę tajemnJ.c państwowyc:;h. - mi 2 państw 'obcych. . 
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Rumunia i Polska 
pódpiszq umowę 

Premier 
o współpracy kulturalnej. 

Groza w Warszawie . . . 
-

W dniu wczorajszym przybyła do 
Warszawy delegacja rządu rumuńskie­
go z premierem Grozą i ministrem 
spraw zagranicznych Anną Pauker. na 
czele. 

Podczas powitania na dworcu Głów-

nym, premier Groza wygłosił przemó­
wienie, w którym przekazał braterskie 
pozdrowienia narodu rumuńskiego, rzą­
du ludowej republiki Rumunii i swoje 
własne dla narodu polskiego i rząclu 
R. P. 

Fr an co zmieni szyld 
gdy zechcą tego protektorzy anglosascy. - Pertraktacje 

w sprawre utworzenia monarchii 
Pretendent do tronu hiszpańskiego Hiszpanii, a jednocześnie zyskać jesz­

don Juan przyleciał 9 lutego do Kuby. cze jedną bazę w basenie morza Śi-ód­
Ktążą wiadomości, że w Havanie ma się ziemnego. 
on spotkać z prezydentem Stanów Zjed Jak donosi agencja „United Press", 
noczonych Trumanem. Zdaniem komen Wielka Brytania gotowa jest poprzeć 
tatorów Stany Zjednoczone postanowi-
ły wskrze$ić monarchię w Hiszpanii, restaurację monarchii w Hi.szpanu pod 
aby w ten sposób bronić ·kapitałów warunkiem, że Franco zachowa rolę 
amerykańskich zainwestowanych w dominującą w „nowym" ustroju. 

Dziwny· „zbieg okoliczności" 

Wrogowie jedności robotniczej 
są naJ1arqts2~m 2110· enn kami planu Marshalla. -

Dlaczego CGI odrzuciła zaproszen;e? 
Francuska Powszechna Konfederacja Nl'lstępnie ~onfederacja podkreśla, że 

Pracy motywując swoją odmowę zaproszenie na · konferencję otrzymały 
uczestniczenia w konferencji związków takie organizacje, którycfi wrogie nasta 
zawodowych w sprawie planu Mar- wienie względem światowej Fede-
shalla, zwołanej -przez brytyjską uni~ racji Pra-cy zostało stwierdzo-
związków zawodowych, oświadczyła, że . . " . 
celem planu Marshalla nie jest odbudo- ne, Jak np. „Force Ouvnere 1 Amery-
wa gospodarcza Europy, lecz panowa-J kańska Federacja Pracy, co dowodzi, że 
nie imperializmu amerykańskiego nad organizatorzy konferencji S-" przf'r:iwni-
światem. - ,,kami jedności robotniczej. 

W• dalszym ciągu swego . powitalnego 
przemówienia premier Groza wyraża w 
imieniu narodu rumuńskiego podziw 
dla bohaterskiej postawy Polaków wo­
bec najeźdźcy hitlerowskiego podczas 
minionej wojny, jak również dla obec­
nych wyników nad odbudową zniszczo­
nego kraju. 

Mówiąc o przeżytych doświadcze­
niach, które nauczyły oba narody po­
znawania przyjaciół i wrogów - pre­
mier Groza wyraża przeświadczenie, że 
doświadczenie to musi być wykorzysta­
ne dla odbudowy pokoju, wzmocnienia 
sił demokratycznych i zacieśnienia przy 
;iaznych stosunków między Polską · a 
Rumunią. · 
Mówiąc o pogłębieniu przyjaźni mię­

dzy :miłującymi pokój narodami ze 
Związkiem Radzieckim na czele, . pre­
mier Groza stwierdził, że wspólna dro­
ga narodów służących idei postępu i po 
koju, gwarantuje tym narodom dobrą, 
spokojną przyszłość. 

w czasie pobytu delegacji rumun­
skiej . w Warszawie, podpisana zostanie 
umowa o przyjaźni i współpracy kultu­
ralnej między oboma kr~jami. 
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Co daie Węgrom 
pod11isana umowa z ZSRR 

• 
W wywiadzie udzielonym korespon­

dentowi dziennika „Vilagoscag" prezy­
dent Węgier Soltan Tildy oświadczył, 
że zawarty w Moskwie układ między. 
Węgrami a Związkiem Radzieckim sta­
nowi podwaliny pokoju. 

Dzięki temu układowi naród wei§fier„ 
.ski zyska , po~ój t bezpieczeńsp:wQ!:I' 
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Ukochanie zawodu daje nestorowi robotni· 
ków łódzkich zdrowie i siły 

KRYSIA ZE ZGIERZA: Nie zawsze możemy 
Ci obiecać Krysiu, że dostaniesz odpow~edź 
w takim term'.nie w jakim się tego spodzie· 
wasz. Nie jest to ~ależne od nas, leC'Z od te­
go, w jakiej kolejności na Twój list możemy 
odpowiedzieć. Sprawy , Twoje, tak jak wszyst 
ko to co piszą do nas nasi Czytelnicy, bar· 
dzo nas interesują. Dziękujemy Ci za pozdro-

; 
' 

/ JÓZEF SZATOLSKI 
, ma za sobą 71 lat pracy zawodowej. 

l\1am 30-tu wnuków. Wychowałem ich I tak Ulmanem zostałem. Ale napraw­
pneważnie na włókienników, a wielu z dę nazywam się Józef Szatolski. 
nich zajmuje dzisia-j powa'żne stanowi- 71 łat pracy zawodowej! Kto może 
ska. Przyczepiło się do mnie nazwisko się porówna~ w Polsce z nestorem łódz­
Ulman, gdyż mieszkałem w dzieci.11- kiego świata pracy? 
stwie w domach lHmana, a ponieważ w Sympatycznemu staruszkowi życzy­
fabryce nie wiedzieli jak się nazywam, my „brylantowych godów" pracy zawo­
wołano na mnie: „T2n od Ulmana". dowej!. 

I " ·~~~~ ...... ~--------~-----

Chciwo.ść i cheć zysku 
spowodowały nrebezpi eczeństwo powszechnego zatrucia 

Drugi dzień procesu 13 oskrż. z Kolu- składzie adwokatów: Szczerbińskiego, 
szek minął na przemówieniu stron. Deczyńskiego, Kopczyńskiego, Gliń-

Prokurator Cybulski w swojej mo- skiego, Zajączkowskiego, Grochowskie-
wie oskarżycielskiej wysunął, iz mo- go, Ttzeciakówny, Pawłowskiego, 
ralnym sprawcą nieszczęścia jest dy- Szczecha i Brzostowskiego. 

wienia. 

*** .NINA L: Cała ta histor:a o której Pani 
p·sze, pozbawion.a jest jakichkolwi€k pod· 
staw realnych i logicznych. ZrE'sztą. niamy 
nadzieję, że wyimaginowała sobie Pani to 
wszystko i że jest Pani na tyle rozsądną, aoy 
zdawać sobie ~ tego sprawę. 

~*~ 
ROMEK: Proszę zwrócić się do '"'yd7ialu 

Zdrowia ul. Piotrkowsl<a 113. Niepotrzebnie 
zupełnie usiłuje Pan tłumac;zyć się przed na­
mi. Dla nas. jest Pan tylko człowiekiem cho· 
rym, a wszystkie inne sprawy należą do kom 
petencji lekarza. .... -

*'"~'ł 
J. DZ. Z POZNANIA: Powinna Pani zwró· 

cić się w tej sprawie do M. O. Poza tym, je­
żeli dzieci współlokatorki maj~. jedno 18-cie, 
a drugie 15-cie lat, to są na tyle dorosłe (chło 
piec jako 18-letni jest już pełnoletni). że moż 
na z nimi bezpośrednio z.ałatwić to wszystko 
nie czekając na interwencję ich matki, która 
nie może poświęcać dzieciom więcej czasu i 
nie ma na nie odpowiedniego wpływu. 

* * * 
żurny ruclnt, Gozdek. którego obowiąz- Obrońcy w gorącej argumentacji 
kiem było z!lbezpieczyć uszkodzohy wa zmierzali do zmiany kwalifikacji praw 
gon z truj1fcyrn spirytusem - „wagon hej przestępstwa, określonego aktem 
ze śmiercią". oskarżenia i wykazali, że nie udowod-

Nasze miasto kominów i wrzecion Chciwość, chęć zyslm i naduźycie niono o_likatźonytn, iz rozprowadzali 

BASIA Il. Z ŁODZI: Kochana Basiu, współ· 
czujemy Ci bardzo, że nie masz odoowie~ 
dmich warunków w domu, ale choć clość dużo 
piszesz nam na ten temat i skarżyS?.: się, wy· 
daje nam się, że niezbyt właściwie ocenias't 
sytuację, Nie ma w tym nic dżhrnego, gdyż 
jesteś mlodą panienką, skłonną trochę do 
przesady (jak wszysI;;y młodzi ludiie). Wzajem 
ny stosunek rodztlców i dzieci, nie polega 
przecież tylko na tym. aby rodzice dawalt 
dziecku ze siebie wszystko, a dziecko przyj­
mowało to jako daninę i nie -:-wlo s>ię do ni· 
czeq.o zobowlązane. Czy Ty, mając ż.aJ do Mat 
ki, że jest dla Ciebie za mało serdeczna, za­
stanowiłaś się nad tym, że M'ltka prawdopo­
dobnie . o to samo ma żal do Ciebie? Ze Ty 
masz swoje _życie szkolne i w organi.Z'acji do 
której należysz, swoje koleżanki 1 przyjaciół 
ki, swo.ie sprawy i zainteresowania w któ­
rych Matka nie bierze udziału, gdyż dzlect 
nie uważają za stosownie dzielić z nią ~wycb 
pr:teżyc? Bardzo wiele Matek pisze do nas. że 
pragnęłyby stać się dla swych dzieci bliskt­

posz.czycić się może jedynym Lodajże w j służbowe - mówił prokurator - . po- oni trujący spirytus celetn wywołania 
Polsce robotnikiem, który w swej pra-, łąciylo wszystkich oskarżonych, którzy niebezpiecżeństwa puwszechnego. Ta­
cy zawodowej wytrwał 71 lat!!! I spowodowali ni~be.zpiecze1~stwo . po- kiego celu - twierdzi obrona - oskar-

Od młedości ukochał sw·ój zawód i I \.Vszech. ne. Oslrnrzyc1el publiczny ządał żeni nie mieli. Skoro mowa jest 9 nie­
jn.k twierdzi, to właśnie utrzymuje go w · przykłac:nego ukarani;' winn~ch. . bezpieczeństwie - to polega ońo na 
pełni sił duchowj'ch i fizycznych. j Je~yme V.: stos;mku do oc1e117;iia!ego smutnej pozostałości powojennej, pole-

Jest to, niewątpliwie, nestor polskie-· Mos~mk~ 1. \~ozn.ego ;\tnbro~msk1ego gającej na tym, że w Polsce za dużo się 
go świata pracy. Nazywają go Ulma-I słowa ?s1rnrzema me miały tak ostrych pije wódki. 
nem, ale właściwe jego nazwisko brzmij akcento"'-'.. Wyrok ogłoszop.y będzie dzisiaj w 
inaczej. Z kolei doszła do głosu obrona w południe. (p) 

p;acęp~~~~~~~~ąro~~;~~c~:ł~~skij~k~ po Isk 1· prze· my S' ł 
9-cioletni chłopiec. Wytrwałem przy . 
warsztacie pracy 71 lat, a obecnie jes- k I • p · 
tern majstrem tkaddm. na Targach w Bru se i I w aryzu 

- Pamiętam - snuje swe wspomnie 
nia - te czasy, gdy w Łodzi były właś­
ciwie tvlko dwie ulice: Wólczańs1<a i 
Piotrko~ska, wówczas nazywana Wól­
ką. Od rynku do rynku zabudowana 
była tylko kilku domkami, no i, rozu­
mie się, była nieoświc1lona. A teraz 
takie wielkie miasto! Rosła na mych 
oczach jak grzyb po deszczu. 

Nasz rekordzista rozpocząJ p1·acę na 
ręcznych, jakże jeszcze prymity;wnych, 
wa1'sztatach, jako chłopak do przerzu­
cania czółehek, a ponieważ był sprytny 
i pracował dobtze i pilnie, majstrowie 
uczyli go chętnie. Potem opalał ta­
siemki 1 sznurowadła. Pracę rozpoczął 
w fabryce Heirizla i \v)•trwal w .niej do 
40 1'0ktt zytia, awansował na tkacza, 
później na majstra i jest nim przeszło 
20 juz lat. 
Doczekałem się licznego potomstwa. 

Codzienna nowelka „ E.TTJressu" 

Poznań żyje pod znakiem organiza- E:ksponatów krajowych i po załatwieniu mi, oddanymi przyjaciótmi, a tymcu1.sem dzie 
c].'i Międzynarodowych Targów, które, formalności celnych, v.rysłaniu ich za ci traktują dom tylko jako mieisce, gdzte 

przychod7.i się jeść i spać, a rodzi.ców jako 
jak już donosiliśtny, odbędą się od 24 granicę. ,.clostawc-ów'' teao co im jest potrzel:me - n•.c 
kwietnia do g maja. Przez udział w Mi~dzynarodowych W:ęcej. Czy sądzisz, że qdvbyś Ty okazała 

Targach ułatwia się kupcom i przemy- Matce serce, ona odpowiedziałaby Ci szorst-
Targi poznańskie będą jednak nie tyl słowcom z wielu części świata poznanie kością? Napewno nie. Spróbuj Basiu r.1.astano 

ko kra].o\vą n1an1'festacJ·a gospodarczą 1 , wić się nad tym, dlaczego tak się dziei'e u 
c. • ' polskie.·1· produkcJ'i i moż iwosci naszego 
1 1 t · · t ' Was w domu, a wierzymy, że przyzna:sz nam przeg ąc. 0111 ozWOJU nasze) wy worczo- elesportu. Poza bezpo"'.redn1'm1' kor·zy- l " i k 1 · c· • "' s usznosc prze .onasz się ile za ezy od ie-

śe:i, ale równoc1.eśnie, na zlecenie Komi ~ciami handlowymi, udziały Polski w bie samej i od Twojego poqtępowanńa 
sariaht tlządu dla spraw W-:ystaw i Tar- .targach zagranicznych przyczyniają się * -·· * 
gów przygotowuią i organizują udziały także do propagandv wśród obcych tu- ZOFIA ZAGORSKA: ··-z przyjemnością obej-
Polski w Targnch Brukselskith (17-28 t k' p 1 „ • • d. . · rzymy Pani rysunki jeśli ma Pani ochotę nam 

r:-:rs Y 1 W . O sc:e, zapozna1ąc Je no-czes je przysłać. Narazie nie wiemy o takim zaię­
bvietnia) i W Targach Paryskich (l-l? me cudzoz1emcow z odbudową naszego du które by Pani mogło odpowiadać, ale mo-
maia). kraju. I żliwe że sfę coś znajdzie, wtedy się q; Panią 

Za granicą zaprezentuje swoje ekspo Międzynarodowe Targi Poznańskie sk?m:ini~ujemy O pr~Y:iatiół 1. życzliwych '.u 
naty polski przemysł weglowy drzew- d 1 · k kt f' dz1 me Jest tak trudJ;lo Jak Pflnt pisze. Nartl7le . . · , . ' -. • , . wy a Y p1ę ny prospe ' oraz ~ isz ~I czuje się Pani niezbyt dobrze w o-bcym mte-
ny, pap1ermczy, "".'łokienmczy, c?em1cz- charakterystycznym herbem miasta l ście, w którym nie ma Pani nikogo bliskiego, 
ny, metalowy, mmeralny, spozywczy, sylwetką ratusza. Afisz ten znalazł sie ale przyzwy<;:zai się Pani napewno i polubi 
fermentatyjtiy i konserWdWy. już w całej Europie; budząc wszędzie łJódź ktróa jest naprawdę kochanym miastem, 

Zadanie Mlędzynarodowych Targów 0 brzymie zainteresowanie tegoroczny- Mieliśmy okazję niejednokrotnie się 0 tym 
1

1 a jej mies·zkańcy mają dobre, 9orą('e serca. 

Pozna1'1skich polega na z~romadzeniu mi Targami. ( d) · przekonać. 

' 
nie jest słomianym ogniem.„ że przydać. Nie.. wiem, czy pańska pró-

NAS TR OJ 
Pani: Wy mężczyźni jesteście strasz- ba nie miałaby powodzenia, gdyby ją 

nie niemądrzy, a poza tym niesłychanie . pan uczynił we właściwej chwili. NieclY 
niezretzni. pan sobie zapamięta: prawdziwą kobie-

Pan: Jak to? tę trzeba zdobywać w odpowiednim mo 
Rzecz dzieje się nad brzegiem tteld. 

W oddali widać sine szczyty Tatr, oh\­
lońe ,mglą. Jest wczesna godzina poran-
na. 

OSOBY: 
Pani - około 30 lat. 
Part - około 45 lat. 
Młodzieniec - około 25 lat. 

PANI, PAN. 
Pan: (zaskoczony). Co? Pani tutaj? 
Pani: (cokolwiek chłodno). Jak pan 

'vidzi! 
Pan: O tak wczesnej porze? 
Pani: W hotelu bvl na korytarzu taki 

1-lałas, że zbudziłam się już o wpół do 
siódmej. Wstałam i wyszłam na prze­
chadzkę, by użyć trochę świeżego po­
wietrza. 

Pan: Ja co dziei'i. wstaję o tej porze. 
Pani: (nie odpowiada). 
Pan: Tak rzadko spotykam panią sa-

mą. 

Pan: Czy to ma znaczyć, 
odejść? 

mam 

Pani: Tego _ nie powiedziałam. Ale 
widzi pan.„ Jest zimno, niebo jest za­

-chmurzone, ponure„. W takim dniu tak­
że ludzie są zimni, a ich myśli ponure i 
chmurne„. 

Pan: Na taki nastrój jest rada. 
Pani: Jaka? 
Pan: Należy powiedzieć jakieś gorą­

ce słowo. Słowo, które zapala. Wtedy 
robi się zaraz słonecznie. 

Panii Na prżykład? 
Pan: Na przykład: .,Kocham cię". 

(Pauza·1. 
Panh Jak mam to rozumieć? 
Pan: Kocham panią. Tak jest, łaska­

wa pani! Od dwóch lat ukrywam swe 
uczucia, ale sądzę, że powinna pani była 
odczuć moje uwielbienie, ze spojrzeń, 
z mych słów ... 

Pani: Co jt<szcze ma mi pan do po-
(pauza). wiedzenia? 

szttJ.ką snotkać wdowę samotną.„ chwili sami, więc pozwolę sobie powtó-
Pan: Zresztą nie jest chyba wielką\ Pani To jest wszystko! Jesteśmy w tej 

Pa11i: Podcza~dy dla młodej wdowy rzyć: Kocham panią! Poważną miłością 
ię~t__niemal ę_z~µ~!\ bY:ć ~amotn~. --~·-"--:~oj~~-ałego ~~~~~~~!i k_!_?!~go uczucie 

Pani! (zwraca się ku niemu ż usmie- 1i:J.encie. Musi się więc pan strzec na 
chem). Którą mamy tei-az godzinę? Siód przyszłość, by nie wyznać miłości ko· 
ma rano. Czy pogoda jest dziś piękna? biecie głodnej, zmarzniętej, źle usposo• 
Czy jest słonećżnie i rniło? PrzeciWhie. bionej. 
Powietrze jest ostre, \.vi1gotne, zimne. Pan. (przybity)': Dziękuję pani za na· 
Powiedziałabym, że otacza mnie atlnb- ukę! :Nie wątpię, że skorzystam z niej 
sfera piwnicy. Przed chwilą dopiero jeszcze w życiu.„ 
wstałam i jeszcze nie jadłam śniadania: Całuje dłoń pani i odchodzi na lewo. 
Jestem niewyspana, w złym humorze, Niemal w tej samej chwili wchodzi z 
woda do mycia była straszliwie zimna. prawej strony młodzieniec. 
I w tej sytuacji mam przyjąć oświad- Pani (rzuca się młodemu człowieko-
0zyny miłości, która od dwóch lat grza- wi na szyję): Nareszcie przyszedłeś! 
Ja się na wo1nym ogniu. Mam przyjąć Ach, sam nie wiesz, jak niecierpliwie 
wyznanie, które się absolutnie nie na- czekałam na ciebie! 
ctaje do wspomnianych warunków kli- Młodzieniec (całuje ją w rękę): Dziei'i 
matycznych, lecz do zacisznego. wy- dobry! 
kwintnie urządzonego buduaru, o lilio- Pa,ni (rozżalona): Dlaczego witasz 
wym mroku, e-dy w piecu wesoło trza- mnie tak chłodno? Ach, jakże mało 
ska ogień, Takie wyznania powinny znasz się na psychice kobiety! W taki 
padać w ciepłej. miękkiej ciszy.„ A ta zimny, chmurny, smutny dzień, jak dzi 
cisza tutaj jest mroźna i twarda.„ To. siejszy, tęs{nię jeszcze mocniej, niż za­
co pan przed chwilą uczynił, to było wsze, za twoim ciepłym słowem i za 
co najmniej niestylowe! hvoimi pocałunkami! . Czy nie czujesz, 

(Pauza). że taka pogoda jak dzisiejsza robi mnie 
Pan: Pani ma racje:. łaskawa p<mL sentymentalną i. romantyczną?„. Weź 

J=>rzyznaię się do blęd11 t::iktycznego! mnie mocniej pqd ramię, o, tak! Na• 
Pani: Tó mnie cieszy. Przynajmniej reszcie zi•ózmniałeś mój nastrój! 

nauczył się pan czegoś1 co się panu mo- ._ (Odchodzą, t·rzymając si~ za r~cel _1 



na scenie Teatru Powszechnego. 
Bolesława Prusa w przeróbce 

- •• Omyłka•• 
• • scen1czneJ 

W związku z wydaniem już po wojnie I nich siedemdziesięciu lat, niewi e ie zrn1e k011cu zwyciężała zawsze gloszo~:i 
- „Lalki„ - wyczytałem w jakie:.; rq. n:ła się uczuciowość naszego serca, 'l prze z nich ide ologia . 
cenzji powiedzenie o „renesansie„ Bo· dziś więcej, niż kiedykolwiek a1<'.ua\re 11 0rnyłka" u k a z ała s ię na scer i~ w u 
lesława Prusa. są hasła pracy społecznej i wal .<::i :.i . po danej przeróbce scenicznej E1winJ Axe 
Określenie to nie jest trafne : ,.od1-0 . stęp, której głosicielem był przez i:ałe ra, który uwypuklił za sadniczą ideologię 

dzić się" może tylko coś, co zamo~ło 'uo swoje życie Prus! Prusa, zachowując równocze :~nie drugi, 
~karlało na jakiś czas _ a tyinczase.n Teatr Powszechny w Łodzi wysta,A moment zasadniczy: prusows:d r~o•o·vt. 
popularność utworów Prusa niedoce~iio ostatnio „Omyłkę". · Dbałość o zachowanie tego k-:·i.Jrytu 
nego za życia przez krytyków, wzr:is'a I w tej opowieści, osnutej na tle wy oraz stylu z epoki Powstani::i Styczri10-
z roku na rok z zadziwiającą stałośc'ą padków z roku 1863 zcierają się - j:Jr( wego cechuje również posunic: cia rc:,~v-

Na przestrzeni ostatnich siederndzie- zwykle u Prusa - prądy romum-rcznrJ - serii. że zaś Bolesław Prus jest mi­
slęciu lat zmieniło się wiele w liter::itL:- idealistyczne, i pozytywistyczne . Zwy· st zem w tworzeniu kapitalnie zywyc.h i 

cięża pozytywizm. Jednakże jego repr:,;. plastycznych postaci, skorzyst::ili z 1•:;9·:. 
rze. Jadną klamrę tego okresu stan::::iv,ią 
naturaliści, drugą egzystencjonaliści, a zentant „człowiek z chaty" gin1tt v1s:<:J- aktorzy, zestaw i ając cały szere:J ch:i•a-
w międzyczasie „wykończyło się"' WJ•~- tek fatalnej omyłki - tak, jak u:n ierd!') kterystycznych typów, komiczny:'l i cira 

tragicznie wielu innych prusowskicil br.;,- matycznych, mocnych w wyrazie i peł-
~~a~.ośnych kiedyś „izmów" i literackic'1 haterów - pozytywistów, aczkolw!eL: w I nych ekspresji. U. J. 

Zmieniły się też w związku z przemia 
nami społecznymi również i gusty czy­
telników. Jednakże, wszyscy bez wyjąt­
ku, czytamy utwory Bolesława Prusa, ze 
stanawiając się nieraz na czym właści­

wie polega ich czar i wieczna aktLJal­
ność?. 

Prus jest pozytywistą'. Głosi kon ie cc­
ność nauki, uznaje mózg, jak::::i ins trc1-
rnent wiodący efo poznania wszschrze­
czy, ale równocześnie, w głębi c1J2Zf 

pozostaje„. czarującym romantykiem. 
Na nierówności, na krzywdy socja.r-r", 

na nędzę swego bliźniego spogląda 
Prus niby to przez „szkiełko mędrca" -
file pozostaje jednak zimnym obserwato 
rem, ale do pasjonujących go probl2-
iri6w podchodzi z gorejącym sercem: 
po ludzku. 

I może właśnie dlatego tak ba1dz'.) 
~czytne są i będą zawsze książki ro -­
mant>1cznego pozytywisty i uśmiechnię­
tego społecznika; albowiem chociaz za 
tzlo wiele zmian na przestrzeni ostat-

yr k p e z 
spodzrewany jest 2-go marca 

W końcowej fazie procesu przeciw 
członkom organizacji OP i NSZ, zezna­
wali świadkowiG, którzy podkreślają 
rbrodniczą działalność podziemia i 
współpracę tych organizacji z gestapo 

i Niemcami. Międ:o:y innymi są niezbite 
dowody, że poszczególne grupy NSZ 
zaopatrywane były przez okupanta w 

karżonych, których współpraca z Niem­
cami nie była kwestią pr:ypadku. 

Wysługiwanie się obcym imperializ­
mom, sojusz z międzynarodową reakcją 
przeciwko własnemu luclowi, śmiertelna 
nienawi~c do demokracji i postępu -
oto prawdziwe oblicze falangi hitlerow­
skiej słynnego ONR. 

Przechodząc do omówienia działalno­
Po zam!mięciu przewodu sądowego ści oskarżonych po wyzwoleniu - pro: 

głos zabrał prokurator Szpondrowski. kurator podkreśla, że po powstaniu Pol 
Scharakteryzował on działalność i stru- ski Demokratycznej teren całego- kraju 
kturę przestępczych związków, których staje się widownią morderstw dokony­
członkami byli oskarżeni i doszedł do wanych na działaczach demokratycz­
wniosku, że historia NSZ jest historią nych, przedstawicielach władz I Służby 
zdrady narodowej, historią służby u ob- Bezpieczeństwa - przez bandy NSZ-u. 
cych· przeciw własnemu narodowi. 1 tak, jak w czasie okupacli weszli 

oni w przymierze z hitlerowskimi Niem­

broń i ży\~mość. 

Wskazał on następnie na wspólne ce- cami, tak obecnie w logicznym rozwoju 

Nr 57 
P. K. P. broni s!ę 
pr1ed pas?żerami ,na gapQ 11 

Min . Komunikacji wprowadziło nastę­

pujące obostrzenia w opłatach za bile­
ty: 

1) Dopłata przy zameldowaniu o nie­
posiadaniu biletu - 30 zł . (dotychczas 
10 zł . ). 

2) Za wejścię na peron bez b iletu 50 
zł.. 

3) Za zajęcie miejsca w wagonie z bi 
letem peronowym - 200 zł. 

4) Za przejazd bez biletu dziecka w 
wieku 4 - 1 O lat bez zameldowania -
200 zł . 

5) Najniższa opłata za przejazd bez 
biletu bez zameldowania konduktorowi 
-, 200 zł. 

Jak z powyższego wynika, uchylanie 
się od świadczeń za usługi PKP nie o­
płaca się. 

Skaz~nv D3 ś1nłerć 
za mord i gra~id 

Makabryczna sprawa była wczoraj 
przedmiotem rozprawy Wydziału Do­
raźnego S. O. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 27-
letni Mieczysław Łuczak pod zarzutem, 
iż 19 listopada ub. r. w celu ograbienia 
Marii Bielawy pozbawił ją życia ude­
rzeniami młotkiem w głowę oraz po­
derżnięciem gardła. Po dokonaniu tej 
makabrycznej zbrodni Łuczak zabrał z 
mieszkania zamordowanej radioaparat, 
obuwie i odzież. 

Zagrabione rzeczy sprzedał na ryn­
ku za 15 tysięcy złotych. 

Na rozprawie oskarżony wyjaśnił, iż 
morderstwa dokonał nie z chęci zysku, 
lecz„. z miłości, gdyż ofiarę swoją ko­
chał, lecz ona nie chciała wyjść za nie­
go za mąż. 
Sąd nie dał wiary jego słowom i. przy 

chylając się do wniosku prokuratora 
Grębeckiego, skazał Łuczaka na kar~ 
śmierci. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Mau 
rer. 

le i drogi zbrodniczych organizacji z wydarzeń zaprzedali się w służbę ob-
niemieckim okupantem, ponieważ intere cym imperializmom. Ko mun ikat 
sy NSZ I jego - kierownictwa zbiegały w konkluzji swych w\twodów, proku-

Kto doradzi? 

Kto pociesz-»? się tutaj z Interesami hitlerowców. Zan:ąd Mdzki Związku Walki Młodycłi, 
rat~r na podstawie wyników .przewodu urządza w niedzielę dnia 29-go bm. o godzinie 

I 
W zakończeniu swego przemówienia sądowego popiera w całej l ł rozc ąg o- 17-ej w lokalu własnym Plac Zwycięstwa 13 

L
'l\KODA I ŻYCIE prokurator domaga się jak naJsurow- ści akt oskarżenia i "' stosunku do wszy Wieczór Niedzielny z następującym progra· 
.1.n. szej kary dla wszystkich oskarżonych. stkich oskarżony'"h wnosi · k · 

~ Drugi oskarżyciel prok. Dytry przedsta- ... o ra naJSU- mem: 1. pogadanka pt. „Kultura Swiata Stare> 
PRAKTYCZNE" rowszy wymiar kary. Wyrok zostanie o- żytnego'', 2. Bogata część artystyczna. 

i;;;;::;m;:iiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiaiiiiiii:imiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiN;..w:.:;ia~o:c~e;n:ę~~p~o~l;it~y~c:zn~e~J:_:d~z~la:.ł:a:ln:o:ś:c!i.o::;s-~g~ł~o~s~z~o:n!y~w~d~n:i~u~2~m~a:r~c!a~b~r~.„ ... „„~~;;;:;w::.:_.be•z•p•ła•łn•y•.„„„„„„„„„. 

Kto zabawi? 

Zrozumiała. Serce zatrzymało się w Raczej zdenerwowała go, niż wzruszy 
71) jej piersiach. ła, jej troskliwość. 

- Wsypa? - To wszystkó nie jest ważne: grożą 
- Zgadłaś! Wczoraj w nocy były zno mi poważniejsze komplikacje, niż małe 

wu aresztowania. Nakryto kilku na- przeziębienie! 

szych. Moja kryjówka, w której ostat- _ Są na twoim tropie? Szukają cię? 
nio mieszkałem, została obsadzona - znów niespokojnie uderzyło jej wier 
przez gestap.o. Całe szczęście, że astr.ze- ne, kochające serce. 
żono mnie. Przenocowałem w pustym 
garażu, a teraz będę musiał zwiewać - Tego nie wiem! To zależy od tego 
dalej. co zeznają tamci, których wzięto teraz 

- Najdroższy! _ r'ęce Heleny gładzą na śledztwo. Jeśli nikt z nich się nie 
Na białej polanie, gdzie kiedyś w let- kanku, mogłoby zaprowadzić ich za da- jego włosy a ona z chaosu jego szybkich załamie, może i tym razem ocaleję z po­

nie południe znalazło szczęście dwoje leko: lękała się trochę jego czerwonych słów wyławia jeden tylko sens: że Zbig gromu. Na wszelki jednak wypadek 
ludzi, spokorniały i zszarzały fioletowe ust, a jeszcze bardziej... najskrytszych niew musi uciekać! I serce jej już teraz muszę zniknąć z Łodzi aż do wyjaśnie-
i.vrzosy. Mróz zwarzył zżółkłe liście pragnień swojego zakochanego serca. przeraziło się na samą myśl o czekają- nia. • 
brzóz, a zaraz potem nadleciał zimny Nigdy też nie zapraszała go do siebie cej ią tęsknocie. - Dokąd chcesz uciekać? 
wiatr, zerwał je z g::J.łęzi i poniósł na za- na górę, a i Olbrzycki, rozumiejąc jej Zbigniew Olbr zycki zapala papierosa. - Powiedziałem ci już, że do Gene-
tracenie w chmurny obojętny las: i tak skrupuły, nie nalegał. Błękitny dymek jak gdyby uspokoił go, ralnej Guberni. 
dopełnił się ich ostateczny los... Więc cóż, u Boga mogło stać się ta- bo młody człowiek odzyskuje znowu - Na długo? 

W ten sam zimny, jesienny dzień, kiego, że wpadł teraz do niej sam nie- swój beztroski uśmieszek. - Tego nie wiem! Może na dwa ty-
przeznaczenie dopadło i innych... proszony? _ Właściwie wszystko co robię, to ,:::{odnie, a może na miesiąc? Po prostu 

Dochcdziło właśnie południe. Helena widzi \vyraźnie, że Zbigniew jest wariactwo! Powi.riienem był jesz- dopóki nie oczyści się atmosfera. 
Helena Ołęcka miała dziś obiadowy jest zmieniony. Ma na głowie sporto- cze w nocy zwiać pod Tuszyn, stamtąd - Ale potem masz zamiar wrócić? 

dyżur. Machinalnie poprawiła na ręce wą czapkę i wysoko podniesiony koł- do Guberni. Ale czy mogłem odejść, - O, tak! Przygnały mnie tutaj pew-
swoją cienką, złotą bransoletkę. z którą 

1 
nierz jesionki. Oczy jego są inne niż nie pożegnawszy się z toba? ne cele, a tych nie zrealizowałem jesz-

nie rozstawała się nigdy, a potem pode- ; zawsze. A i uśmiech (dziewczyna wy- - A wiec kocha mnie! Wiec nie jes- cze! - twarde stało się spojrzenie mło-
szła do szafy, ażeby wyjąć płaszcz. I czuwa to natychmiast) jest sztuczny. tPm mu ohojetna ,--- Helena Olecka jest dei;?o człowieka. 

łf agle zapukano do jej drzwi: ostro i ' - Co ci się stało? - spytała niespo- jednak tylko kobieta. dla której najważ Odrzucił papierosa i znów złagoanła-
natarczywie. • kojnie, chwyciwszy go za rękę. nieiszą ze wszystkich spraw tego świa- ła jego twarz. 

- Kto tam? - nie be;i; obawy prze„ On zamknął za sobą drzwi i zdjął t:i i<>c;t iei miłość. I - Już późno! W~em, że spieszy ci się 
kręciła w zamku klucz. I cofnęła się - czapkę. Poprawił odruchowo rozwich- Olbrzycki zakaszlał sucho i przesu- do zajęcia! Zegnaj, Heleno! A kiedy 
zdumiona - krok"" tył. rzone włosy i znów uśmiechnął się nął chusteczką po ustach. Kaszel jego wrócę, odnaidę cię: bo przecież wiem, 

Nie, nie spodziewała się go w tej blado. •zabrzmiał sucho i złowróżbnie. gdzie cię szukać. 
chwili! - Wpadłem na chwilę, bo nie mo-1 - Zaziębiłeś si~? - głos Heleny za- Przymknęła oczy i zaraz potem uczu• 

Znała .. już na pa"'.ięć s.m~k je~o pie~z-

1 
i;;łem odejść nie pożegnawszy się z to-, łamuje się w tkliwej c711łości. . . ła na sw. oich wargach jego miękkie, go-

czot, ktore oszałamiały ia 1 upaiały, 1ed bą. ..,- Ach . głupstwol Wspomniałem c1 rące usta, a w ~łowie lekki zawrót. 
nakże nie chci a ła nrzekrc'<'zyć pewnej Zbladła . j11ż. że minionej nocy nie spędziłem - Żegnaj, Helenko! - wypuścił ją z 
granicy, a intu; c ja mówił?. iej że taki~ I - Wvjeżdżasz z Łodzi? I wśród puchów„. I objęć i skierował się w strone drzwi'. 
,,sam na s~m'' w jej spokojnym miesz- .- Nie wyjeżdżam, ale uciekam ! - Masz może temperaturę?, , (D. c. n.J 

. \ 



!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EX PRESS V 
PRZY&ODY WICKA -I WACKA 

WICEK: - Myślałem, że już koniec 
biedy, a tu nowe zmartwienie! Akurat 
zachciało się im to właśnie drzewo pi­
łować! 

Dwa · wyroki śmierci 
w c.ii oces;e 1trzemysłowd w hitlerowskich 

\V dniu wczorajszym ogłoszony zo­
stał wyrok w sprawie kierowników fa­
bryki zbrojeniowej „Lohmann-Werke" 
w Pabianicach. W świetle przewodu 
sądowego potwierdzone zostały w całej 
rozciągłości zarzuty, objęte aktem 
oskarżenia w stosunku do wszystkich 
podsądnych, z wyjątkiem Sternberga. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Su­
Cleck i Kornik - na karę śmierci, Tha­
lenhorst - na 15 lat, Rosenberg na 10 
lat, Boecken i Reuter na 8 lat, Schrei­
ber na 5 lat oraz Mundt na 3 lata wię­
zienia. 

Sternberg został uniewinniony. 
Bronili z urzędu adwokaci: Korkuć, 

Wołowski, Wróblewski, Steckiewicz, 
Roszkowski, Dith, Załęski i Brzostow­
ski. 

Dnia 25 b. m. na stacji kolejowej 
Łódź - Kaliska rzucił się pod pociąg to­
warowy Józef Rowecki, zamieszkały 
przy ul. Czytelniczej nr. 12. 
-· Spod wagonów wydobyto zmasakro­
wane zwłoki, które zabezpieczono do 
dysp:ozycji prokuratora. 

Przed sw·etem Kob"et 
Z okazji zbliżającego się Dnia Ko­

biet, odbyło się zebranie aktywu kobie­
cego przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżowego. 

Uczestniczki zebrania uchwaliły · re­
zolucję, "" której przyrzekają m. in.: 
„Strzec pokoju dla dobra przyszłych 
pokoleń i przez wydajną pracę, przyczy 
nić się do szybkiej odbudowy Ojczyzny 
i zburzonej stolicy. Powiększyć i uak­
tywnić szeregi kobiet przez werbowanie 
do Ligi Kobiet, otoczyć opieką młodzież 
i dzieci, aby je wychować na zdrowych 
i dobrych obywateli Polski Ludowej". 
Należy podkreślić, że zbliżające się 

Swięto Kobiet ma szczególne znaczenie 
d]a przemysłu konfekcyjnego zatrudnia 
jącego przeszło 33 tysiące kobiet, czyli 
blisko 75 proc. ogólnej liczby pracowni­
ków konfekcyjnych. 

~estanowiec przed s~dem 
Dziś rozpoczął się proces Willy Zu­

kriegla, znanego na terenie łódzkim 
funkcjonariusza .gestapo, 1tdzie pełnił 
rolę tłumacza w latach 1942 - 1945. 

Zukriegel został skazany podczas 
pierwszej rozprawy w S. O. na 10 lat 
więzienia, jednak na skutek skargi ka­
sacyjnej prokuratora, Sąd Naiwyższy 
wyrok uchylił, wskazując, iż nie zasto­
sowano właściwego artykułu Dekretu o 
zbrodniarzach wojennych. 
Wśród ciążących na Zukrieglu zarzu­

tach, najcięższy jest zarzut, iż przyczy­
nił się do wywiezienia rodziny wa·­
wrzyniaków, studenta Bukały i innych, 
któ~ych losv są nieznane. . 

Zukriegel ostatnio często był wzywa­
ny na świadka w sprawach szeregu 
konfidentów gestapo ;ml -

GÓRAL I: - Pon Bucek nom odpuści 
ze kradniemy ten smerek„. 

GÓRAL II: - Jo se myślim! .. Cóżby 
ta w tym mioł, żeby nie? 

I 

WICEK: - Precz, złodzieje! Dobro 
społeczne kradniecie? Zjazd! 

GÓRAL I: - Jej!... Coś godo! 
GÓRAL II: - Nie fcem słyseć!... .,, 

na 

·- --, 

WICEK: - No, wreszcie jesfam ns 
ziemi! Zeby mi tak ktoś jeszcze pomógł 
zezuć te .diabły, bo w nich daleko nie 
zalezę! „. . :<L> i 

-
przerwała roboty/ przygotowawcze do wiosennego sezonu .. 
-10 Ogródków Jordanowskich powstanie w tym roku W' Łodzi 

Kapryśna zima tegoroczna spowodo· że na jednego mieszkańca wypada 1 O 
wała, że w obliczu ostatnich mrozów mtr. kw. zieleni. Poza tym, miasto nasze 
Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego posiada lasów własnych 545 ha, oraz la 
znalazł się w dość trudnej sytuacji. Ro- sów państwowych, administrowanych 
boty przygotowawcze do wiosennego przez Zarząd Miejski 552 ha. 
sezonu musiały narazie zostać przer- W samym tylko roku 1947 zadrzewlo· 
wane, a wielkie zamier~enia odłożone no 12 ulic 900 drzewami I przedłużono 
do bardziej sprzyjającej pogody. zadrzewienie 6 ulic 300-u drzewami. O· 

Zumierzenia te wyrażają się w tym ro gółem wysadzono 35.500 różnych drzew 
ku sumą około 40 milionów złotych (o i krzewów ozdobnych. (Charakterysty­
ile kredyty na ten cel zostaną miastu czne jest dla przedwojennej gospodar­
przyznane). Nie wszystkim zapewne wia kl samorządowe), że w 1939 r. w Łodzi 
domo, że Łódź jest jednym z miast poi· było tylko 37.957 drzew). 
skich, posiadających największy stan za W czasie sześcioletniej okupac~ 
drzewienia. Ilość drzew bowiem wyno- Niemcy nis_zczyli nasz drzewostan i zo· 
si 46.317 i znajdują się one na przestrze stawili o kilka tysięcy drzew mniej riż 
ni 193 kilometrów. Całkowity obszar zie\ było ich- w roku 1939. Hitlerowcy zde· 
leni miejskiej wynosi 612 ha, to znaczy wastowali też zupełnie dziecięce ogród 

W walce o h n del 
nomy Towarowe zwyciężyły bezapelacfn;e 

Bitwa o handel zaczęta w roku ubie­
głym toczy się dalej. Mamy w kraju 
JUZ przeszło 50 Domów Towarowych, 
w tym, dwa przed kilku dniami otwo-
rzone w naszym mieście. 

Jak dotąd. spełniają one wszystkie 
warunki, które sprawiają, że tak są 
popularne wśród ludności pracującej: 
dobry gatunek towarów, niskie ceny, 
duży wybór i... współzawodnictwo pra­
cowniczek i pracowników PDT w 
tiprzejmości i sprawnym, szybkim ob­
sługiwaniu klientów. 

wym, jedwabnym fartuchu z białym 
kołnierzykiem, (sprzedawcy także się 
bardzo uprzejmie uśmiechają!) przyjem 
nie obserwować jak to wszystko spraw­
nie i dobrze idzie. · 

Przy tym, przez cały czas nadawane 
płyty pomagają czekać gdy trzeba, bez 
zniecierpliwienia, a raczej w miłym na­
stroju. 
Toteż frekwencja jest stale ogrom­

na, gdyż ludność wychodzi zadowolona 
z dokonywanych zakupów i atmosfery 
panującej w POT, gdzie nikt nie robi 
klientowi „łaski" (jak to się niestety 

Aż miło coś kupić u sympatycznie dzieje w niektórych sklepach łódz-
uśmiechniętej ekspedientki w granato- · kich). (1) 

WĘGIEL • K KS 
dla przem. prywatnego za pośrednictwem 

Zrzeszeń Branżowych 
Węgiel i koks na ce·le przemysłowe, 

przydzielany był do tej pory odbior­
com zużywając;m miesiecznie mniej n; · 
jeden wagon, przez oddziały CZPPW. 

Węgiel ten pochodził ze specjalnego 
kontyngentu, którym administrowało 
CZPPW w " - •„v.1 icach, poprzez swoje 
oddziały wojewódzkie. 

dziela między zainteresowane grupy od 
biorców, t. zn. Izby Przem. - Handl. i Iz­
by Rzemieślnicze. 

0zyskany przydział musi być zamó­
wiony przez daną Izbę w lokalnych od­
działach CZPPW i sprowadzony pod ad­
resem odbiorców na wskazane przez 
nich miejsca odbioru, do dalszego roz­
działu na poszczególne zakłady. 

Opłata należności za odbierany wę­
giel i koks będzie odbywała się przy od 
bi orze po cenie dotychczasowej. 

ki Jordanowskie, których odbudowa I u 
porządkowanie jest w chwili obecnej 
jednym z najgłówniejszych planów Wy 
działu Plantacji. 
Między innymi powstać ma w !ym ro· 

ku wzorowy ogródek dziecięcy przy ul. 
Żeromskiego 26. 

leżeli spodziewane fundusze zostaną 
Wydziałowi przyznane, projektuje się 
urządzenie w Łodzi 1 O ogródków dzie­
cięcych przy pomocy Państwowe~a V· 
rzędu Przysp. Wojskowego I Wychowa· 
nia Fizycznego. 

Mając na celu korzyść mieszk<tiiców 
naszego miasta Wydział Plantacji przy 
wiązuje wielką wagę do akcji rozbm!o· 
wy ogródków działkowych. ' 

Ogródki te, o wymiarach 400 t!C! 500 
metrów kw. dzierżawione mog:i uyć 
przez pracownik6w dla własnego uiyt· 
ku w r-amach jednej kolonii mieszkanio· 
wej. 

Opłaty dzierżawne są bardzo ni:;kie 
i wynoszą miesięcznie kilkadziesiąt ilo 
ty.eh. 

W Łodzi instytucja ogródków dlit>lkC'I 
wych nie jest jeszcze bardzo popular1B. 
A przecież na działce takiej można U• 
prawiać mnóstwo jarzyn, jal~: kartofle,· 
marchew, buraki, pomidory, ogórki i 
mieć je na swój prywatny uiyt<~k właś· 
ciwie za darmo, gdyż koszt włożony w 
uprawę ogródka jest minimalny, a kc· 
rzyść wielka. 

Jeśli chądzi o parki i skwe1-y t., pn.:e­
de wszystkim Wydział Plantacji zamle· 
rza uporządkować skwer orzed OICZZ, 
następnie skwer przy zbieg:.i ulic Koś· 
ciuszki I Legionów, oraz park koło rn>e? 
pieczalni Społecznej. 

Istnieją w Łodzi parki i zieleńce, któ 
re nie podlegają kompetencji \Vy:łiiału 
Plantacji, jak np. park Leom1rd.1, ful) • 
park przy zbiegu ulic Sienkiewicz~ i E· 
milii, które do tej pory nie zostały udo­
stępnione szerokim rzeszom mieszkań· 
CÓW. 

Wydział Plantacji stara się o włąc::e· 
niei tych parków w zakres swej działal­
ności, ille jak dotąd starania te nle od~ 
niosły skutku. 

Narazie dokonywane są pon:ądkowa 
prace w terenie, gdyż wiei~ tysięcy 
drzew musi być przyciętych. Prac<l na 
p:łną parę ruszy jak tylko się oci~p!i, 
co powinno wkrótce nastąpić. Przecież 
za dwa dni marzec! {a) 

Komunikat 

Dla odbiorców zużywających ponad 
1 wagon miesięcznie węgla i koksu, 
rozdz ial ndbyvvał si0 z kontynqent11 Dep. 
Przem. Miejsc. M. P. i H. przez Pełno­
mocnika WPq lowego Departamentu. 

Obydwa te kontyngenty zostały obe­
cnie połączone i oddane do dyspozy­
cji Pełnomocnika Węglowego Depart. 
Przem. Mieisc., który :ałkowita ilość raz 

W związku z tym, składanie przez od-
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza Oddzial biorców zapotrzebowań (kwestionariu- Grodzki w Łodz,i ul. Piotrkowska 97 zaprasza 

szy) kwartalnych, opiniowanych przez ws;zystkich członków Koła przy Oddziale 
Zrzeszenia Branżowe i Izby Przem. - Grodzkim na Walne Zebranie, które odbędzie 
Handl. do oddziałów CZPPW, staje się się w lokalu Towarzystwa w dniu 29 lutegC) 
nl·eaktualn"" 1948 r. o godz. 8·ej w I terminie i o aodz. Q 

"' ' - 'V II termiuia . . 
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Mecz Cracov·a - ŁKS ł 
Jedyny wystąu m'str!a ltokejowe20 Po1slo 

Dz,isiaJ o go-Oz. 19 wysl:.\,pi na lodowisku ończct mistrzostwa 
ŁKS najlepsza polska drużyna hokejowa,, 
mMn Polski, CRACOVIA. Pon aw;:, 

Priedwnildem Cracovia jest zesipól ŁKS. ~r · ~ C 
1łędzie to jedyny mecz jaki CraoovLa rozegra 
w Łodzi, gdyż następnie ·wyjeżdż!l do War­
szawy, ażeby dac rewanż Legii, którą zwycię 

prze~woienne rekordy - eto hasło niedzielnych ~tawod6w 

tyła u siebie wysoko. 
Do tak poważn~o spotkania ŁKS stanie w 

swym najsllniejs'Lym skf,adzie z MAKUTYNO 
WICZ:EM w bramce, METTERNICHEM i WER 
NEREM w obronie, KRÓLEM, CZYŻEWSKIM, 
STANISZEWSKIM i CHODAKOWSKIM w 
BJtaku, 
Występ Cta<:ovjl wywołał zrozumhi·łe zainte 

t'~~owa...nie wśród zwolenników sportów zimo­
wyeh. Ciekawe, ja:ki teź '-V-yn1ik l1da się osią­
gnąć drl\zynie lód:ikiej w spotkaniu z mi: 
strzem Polski. Cracovia przybywa do Łodtl 
w peJ:nynt składzie1 w którym ujrzymy też 
olimpijczyków. 

-:~· 

Mf gawkl z baśenu 
Ttzeti rekor~ ustam Cho'nacki 

WOJCICKA z Warszawy jesi batdzo zado­
wolona ze swego wyniku na 100 mtt. st. klafl. 
(1,34,3), który stawia ją w tej chwili na dru­
gim miejscu w Polsce i jest rów~iez ~epszy 
od· przedwojennego rekórd11 Polski. WOJclcka 
zapewniła że dnłlliy wszelkich starań, aby 
zdobyli tyiuly mistrzowskie w stylu .kla­
~ycmym w dniach 13 i 14 marca na zimo­
wych mistrzostwa<'h Polski w Łodzi, 

• * * 
C:HVJNACKl po raz trz.ed pO wojnle pó­

prawił "rekord Olm)gu Łódzkiego na 100 mtr. 
stylem grzbietowym. W zwh\zku z tym spe­
cjalnie dla Chojnackiego pmponuJemy zmla­
n.ę przysfowia na „do- cztered1 razy sztuka". 

* * * 
t:>OBROWDlSKI nasz rekordzista w stylu 

ldasycżrtyl\t nie umie liczyć do ośmiu. Pły­
nąc na 200 mtr. (8 długości pływalni) stanął 
;po 150 mtr. myśląc, że to już knniet: biegu, 
przez co stracił pewne zwycięstwo i trzy cen 
I!e punkty dla Łodzi, 

* • * 
• 

Kpt. sportowy ŁOZP t>. GOŁĘBIOWSKI prze-
j~ się do tego sto-pnia wypadkiem Dobrowo! 
skiego, że niezbyt szczęśliwie zestawił składy 
sz.tafeł 3x100 m. st. zmien. pań i panów, z któ 
rych jedną, Łóclź mogła wygrali. Pociesza się 
że w przyszł<0ści będzie jeszcze lepiej. 

* * * ' Gdyby nie DYSKWALIFIKACJA Warszawy 
w sztafecie 3x100 m st. zmien. i normalnym 
)ltteblegu ·wyścigów w stylu klasycznym pa­
nów (murowane zwytłęstwo Dobrowolskiego) 
tne<:z zakończyłby się wynikiem 81.5 do 78,5 
dla Wars:tawy. A więc, pomimo złego bramka 
l'zil, różnica jedynie 3 punktów. 

i:- ,~ Notatnik piłkarz~ 
... „ Jueos'owirń~ki nabytek Wisły 

SZCZEPANIAK u schyłku swej kariery 
piłkarskiej doczekał się dyskwalifikacji 
w końcu ub. sezonu. Kara ta upływa mu 
j~dnak z dniem 13 marca, a więc obroń 
ca Polonii, będzie mógł wziąć udział w 
pierwszym tegorocznym meczu ligowym 
w barwach swego klubu. 
WISŁA krakowska uzyskała potwier­

dzenie dla gracza BABICZA OSMANA1 u 
ródzonego w )IJGOSł..AWll. Jakie wa lo­
ry piłkarskie reprezentuje ten nowy na 
bytek Wisły, narazie nie wiadomo. Prze 
konamy się chyba najlepiej o tym na 
bcisku. 

Zap2śn·cy lodzi 
ro1noczyna'a druzvnowe m:strzos· !N:ł 
W tym tygodniu mzpoczynamy w Łoclzi 

bój o drużynowe mistrzostwo Łodzi w zaµa· 
!!ath, w nadtli.odzącą sobot~ dnia 28,Il 1948 r. 
o godzinie 19-ej w sali Klubu Milicyjnegó 
Stowarzyszenia Sportowego pczy ulicy Mar­
Halka staUna Nr 17 odbędą się żawody, w 
których zmierzą swe siły Boruta Zgierz -
Kh1h MSS. 

W zwiąr.ku z tym, ie zapaśnicy Mille.ii rów 
nleż i w nle<liiclę walczą, skłil!l mllicyitty bę 
cizie kombhi.owany a zaratem i próbą dla m1n 
dych zawodników. wś„ód których ponad prtc:> 
dętna~ć wybija się Nowak, 

llllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll 

C:zqtajcie 

W niedzielę, dnia 29 bm. odbędzie' kiem zainteresowania stanie się pojecly Na 100 m. stylem grzbietowym póWi-
się na pły,v·alni Polskiej YMCA dalszy nek pomiędzy Jerą i Bonieckim. Na tym nien bez trudu zwyciężyć Chojnacki, 
ciąg mistrzostw OkręO"u Łódzkiego w dystansie przeciwnicy ci jeszcze się nie który znajduje się w dobrej formie i 
pływaniu i skokach. N~ progr~m złożą spo~lrnli._ . W final~ powinni . im asysto- nie jest wyklttczohe, że poprawi po raz 
się następujące konkurencje w klasach w~c W~Jc1echows~1 _(HKS). l Dasz~ow.: czwarty i·eko1·d okręgu. Czekamy także 
I II . III- . ski (Zgierz). Wymk1em teJ rywahzacJI na poprawę wyników Witczaka (Zj.) 
' 

1 
eJ. może być uowy rekord Okrągu, który oraz braci Durysów (RKS). 

4~0 m. st. dow. pań, 20~ m. st. dow. wynosi w tej chwili 2.36. Skoki przyniosą nam walkę pomię-
panow, 100 m. st. klas. pan, 100 m. st. . . 1 1•1 d M t k p b ki 
1-Ias lJanóv• lOO n1 ~t g· • b' t . . Takze bieg na 100 m. sty em \. a~ycz- zy ar yn ą, rty orows · m i praw-
\. · "' · ~ · 

1 z ie · pan, • · lk · · d · d i I d d b · W'tk k' 'l t . d · śkoki panów z trampoliny 1 11'1., szta- nym Jest wie ·ą mew•a orną me ze - opo o me i .-ows im, o i .e. en .o-
fety 4xl00 m st d · · t f t nych zawodów 1N biegu finałowym po- skonały zawodnik wyleczył JUZ odme-

. . . ow. pan, sz a e y · · · · ; d 3 : · : I · 
4x200 m. st. dow. panów. winniśmy ujrzeć czterech z pośród na-1 s ... o~.ą prze m1es1ącam1 rnntuzJę 

Jak i w pierwszym dniu mistrzostw stępujących pływaków: Dobrowolski, no0
i. . . . . 

finaliści zostaną wyłonieni z przedbie- Jaworski (Film.), Rumiński (HKS), Kro Pame rozegraJą, b1.eg1 w. stylu kla­
gów, które odbędą. się w niedżiele rano gulec i Nikodemski (Zj.). Trudno prze sy~z:iym, dowoln~m 1 grz?1etowym, a 
o godz. 10-ej. Na przedbiegi wstęp dla widzieć, który odpadnie w przedbie: klJciek~nr~z.ym z me!~ h.ętlzi.e 10\m. st. 
młodtiezy szkolnej jest bezpfatny, jedy- gach, a jest.cze trttdniej wytypowttc bas., .w klorym ~p~ ~J~ ~ę t;aJ ep~e 
ni~ za okazaniem· l~gityrnacji u'cznio~- zwyci~ztę. Kazdy mti. szanśe na tytuł 0D ec~1d1e . asy(AczZS) . opzi: . m~mowHśKSa, 

1 • 1 · d t k' · il ' · · t k' d · t 1 iest bardzo awi owicz, 1 ro111ew1cz · sKeJ, ecz ograruczony o -a ie) osc1 tms TZows i, g yz s aw rn ·' \V s . . b' II D . M' t t 
osób, na którą zezwala pojemn~ść wi- wyrównana. Skłonni jesteśmy raczej Ok umie prz7 ~eg : ~ia is 1;'2?\ w 
downi. przypuszczac, że zwycięży Dobrowol- r~gu zapowia a się na zwyczaJ ~ e-

Na pierwszy plan wysuwa się bieg na ski, który zapowiedział, że cały dystans rest~Jąco. . • 
c'lvstansie 200 m. st. dow., gdzie ofrod- urz<>pl~·nie motylkiem. Cieszy nas !akt, ze pływactwo łodz-
. kie zdohv,.:va .<10hie coraz liczniejsze za-

Kale darz k dla 14-tu 
Od połowy 

stępy pływaków i żwolenników tego 
pi.ęknego sportu. Jest to dla sportow~j 
Łodzi bardzo ważne zwłaszcza w obli­
czu nadchodzących Miśtrzostw Polśki 

m2fC8 dO IJOłOWJ lipca pOffW8 pierWSZ8 Hali Krytej i zbliżającego się sezonu 

kolej le3 rozarywek l;:gOWJCh letniego. Pływacy łódzcy pragną do 
n I» ~ niego przystąpić pod hasłami dalszego 

W związku z dokooptowaniem de li- - Rymer, Warta - Ruch, ŁKS - Legia, umasowienia tej gałęzi sportu, oraz wy 
gi łódzkiego Widzewa i ZZK (Poznai'i), · AKS - Widzew, Tarnovla - Wisła i Po- rugowania niektórych jeszcze przedwó-
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN zm1E20 lenia (B) - Garbarnia. jennych rekordów Okręgu. 
ny był opracować nowy kalentlanyk 16 i 17 maja: terminy wolne {ti~lone Przypominamy, że począfoK bi~gow 
spotkań o mistrzostwo ligi piłkarskiej. Swiątki). fina]owvch został naznaczony na godz . 
W nowym terminarzu tym dzie1114 marca 23 maja: Wisła - Rymer, Garbarnia 17-tą. Pływalnia będzie otwerta już 
nadal pozostaje dniem rozpoczęci:i raz - Cracovia, Legia - Ruch, ZZK - ŁKS1 od godz. 16-ej. (T. L.) 
grywek. Narazie, opracowano kalend::i- Widzew - Warta, AKS - Polonia (W)1 •••••••••••••••••••••••••••••• 
rzyk pierwszej kolejki spotkań. Pod":IJE•- Tarnovla - Polonia (B). 
my go poniżej: 30 maja: Garbarnia - ZZK, Cracovia 

14 marca: Wisła - Polonia (W), Le- - AKS, Polonia (W) - Tarnovia, War­
gi.a - Polonia (B), Warta - Cracovia, ta - Polonia (B), ŁKS - Wisła, Ruch­
Widzew - ZZK, Rucf1 - Garbarnia, Ry- Widzew, Rymer - Legia. 
mer - AKS, Tarnovia _ ŁKS. ! cz:erv1ca: Wisła - Garbarnia, Polo-

nia (W) -...,.. Legia, ZZK - Warta, Wi­
dzew - ŁKS, AKS - Ruch, rarnovia -
Cracovia, Polonia (B) - Rymer. 

21 marca: Garbarnia - Legia, P.::i:o­
nia (W) - Cracovia, ZZK - Wisła, V'S 
- Ruch, AKS - Warta, Rymer - T-:i·­
novia, Polonia (B) - Widzew. 

28 i 29 marca: termlhy Wólne {Wlel­
kanoc). 

4 kwietnia: BUŁGARIA - POLSKA. 
11 kwietnia: Cracovia - Ruch, L8(1i:i 

- Warta, ZZK - Polonia (W), WirJ:.ew 
- Rymer, AKS - Wisła, Tamovia - G~r 
barnia, Polonia (B) - ŁKS. 

18 kwietnia: POLSKA - CZECHOSLO· 
WACJA. 

25 kwietnia: Wisła - Polonia (B), Po­
lonia (W) - Widzew, Warta - Garbar­
nia, ŁKS - AKS, Rucll - ZZK, Rymer -­
Cracovia, Tarnbvia - Legia. 

2 maia: Garbarnia - ŁKS, Legie -
Wisła, ZZK - AKS, Widzew - Craco­
via, Ruch - Tarnovia, Rymer - Warta, 
Polonia (B) - Polonia (W). 

9 maja: Cracovia - ZZK, Polonia (W) 

6 czerwca: Garbarnia - Widzew, WI 
sła - Cracovia, Legia - AKS, Warta­
Tarnovia, ŁKS - Polonia (W), Ruch -
Rymer, Polonia (B) - ZZK. 

13 czerwca: „Dzieli PZPN". 
20 czerwca: Wisła - Werta, Craco­

via - ł,Ks,· Polónia (W) ~ Rucl1, ZZK­
Legia, Widzew - Tarnovia, AKS - Po­
lonia (B), Rymer - Garbarnia. 

26 czerwca: DANIA - POLSKA. 
4 lipca: Garbarnia - AKS, Cracovia 

- Polonia (B), Legia - Widzew, War­
ta - Polonia (W), ŁKS - Rytner, Ruch 
- Wisła, Tarnovia - ZZK. 

11 lipca: Wisła - Widz~w, Cracovia 
- Legia, Polonia (W) - Garbarnia, ZZK 
- Rymer, ŁKS - Warta, AKS _. Tarno-
via, Polonia {B) - Ruch. 

Drużyny wymienione na pierwszym 
miejscu są gospodarzami zawodów. 

ZZK (Poznań) na macie z M. O. 
Rewanżowy mecz zapaśn~czy ujrzymy w niedzielę 

Sport za.paśnkzy w Łoclzi w ostatnim okre­
sie nie obfitował w pllważniejsze imprezy. 

W nadchodzącą niedzielę będziemy świad­
kami intere:wjącerr1} spotkania, sympatyczne­
go ZZK z Poznania w meczu rewan~owym 
z łódzką Millcją. Pierwsze spotkanie w Po· 
tnartlu zakol'1czylo się Wyniki€tn remisowym 
4:4. 

Zawody powyższe odbęclą się w nieclzielę 
dnia 29 lutego 1948 r. o gotlzlnie 19-ej W Do 
mu Kultury. Milicjanfa przy ul. Nawrot nr 27, 

Warto nadmhcni{•, że zespół kolejarzy nale-

ie milicjanci pilnie trenują i spotkanie po­
~tarają siQ rozstrzygnąć na swoją l!orzyść. 

Skład clruiyn według kolejności wag przed 
•ł;iwia się następują.co: 

ZZl{ .POZNAN' - KM8S. LODŻ 

Przy stole ning-ponga 
o na~rodę elewów Sz~. OfictrsłCei M. O. 

W niedzielę dn:ia 29 bm. o godz. 14-ej w 
Szkole Oficerskiej Milicji Obywatelskiej przy 
ul. Północnej 38 odbędą się towarzyskie dru­
żynowe zawody ping-pon~owe między Szkołą 
Oficerską M. O. i klubem MSS. Stawką spo· 
tkani>a jest nagroda wykonana przez elewów 
S~koły Oficerskiej M, O. 

Wstęp bezpłatny. 

Jawne sędziowanie 
SQdz'ow1e w bl)ksie 11iszą wvinc1wan1a 

Co pewien okres czasu sędziowie pl~śeia1'· 

scy opracowują różn~ tematy wyszkoleniowe 
ustalone przez WSS pny PZB. 

Na tttiesfąc niartt!c jeclnym z takich tema­
tów, w którym sędziowie mai<\ wypowiedzieć 
swe zdanie. jest sprawa jawne.go sędziowania 
z tym ewentualnie w jakiej formie byłoby 
ono możliwe do J>rzeprowaclzenia, 

Slą,d należy wyciągnąć wnf!}sek, ie Jednak 

liczne wystąpienia w pra1iie przectwko t:!t,f· 
nośd sęcl~iowania, za którą tak często krył-o 

się fabrykowanie wyników wręci. sprzeczny<'h 
z przebiegie:rtl walki w ringu, malazy swój 
oddźwięk gdz~e nałeży. Zapewne wynik pra'y 
zatlanet sęclziom pięściarskim będzie miał w 
tym wtpadku dttż~ zt\tH:zenle, 

Brawo Łowicz I 
Gościnne orzyJęc'e łódzkich uczniów 
Odbył isię w Łowiczu mecz bokserski mię· 

dzy reprezentacjami XI Pa1istwowego Gin'J.na· 
zjurn i Liceum w Łodzi i Gimnazjum w Łowi· 

czu. Spotk1rn 'e żako1\.czylo się, mimo dwóch 
walkowsrów dla XI Gimnazjum, z'\ryd~tw~m 
ze~polu z Łowicza, w stmmnku 9:7, który gó· 
rowal o calą klasę techniką i kotidytją fiz<yC:z· 
ną. 

., ll'A re§§ iy do czołowych druźyn w Polsce i pMiada ,,.... I w S'l'ych szen'!g11.ch reprezentant6w Pohkt 

Sznajder - J-,azarski 
GrzędzleJ - lgnasz~wski 
Kauch - Kawał 
Jakubowicz - Matusiak 
MielCzarek - Lenarl 
Cegielski - Miśkie\vkz 
Krawczyk - Jałkiewicz 

Leny b!letów watęntt na tJbw'yżsi\ł r<iwot:)y 
bartlw niskie. podczas taivodów p!z\lgnt-w.C 
będzie orkiestra MilicH Obvwatel.Skltlj. 

Należy podkre'ślić doskonałą organizację 

zawodów, gent!emeńs·ką walkę, bezstronne o· 
ceny !'ięd;1iowskle i wzorowe zachowanie .się 

publicz,ności. Wszystko to zyskało uznai1ie ło· 
dziań , kfórty po 2a\vo~ach nie mi~li słów po­
chwał dla gospo'darzy. 

11::tro••1an••"6 Na!eiy liczyć się, ŹP poszuególne walki ~ę­
~ .,. ~ _ clą stały na wvs.oldm 121:1ż.iomia. tym b~!"~1~j 

• 
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Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR W. P, - Dziś o godz. 19,30 naj,glo­

łniejsza sztuka · współcze,snej literatury fran­
cuskiej „Ladacznica z zasadami" J. P. Sartre'a 

TEATR POWSZECHNY TUR- Dziś o godz. 
15,30 „Damy i Huzary", wszystkie miejsca wy 
pr!Zedane. 

Pesse-partout nieważne. 

O godz. 19.15 opowieść B. Prusa „Omyłka" 
w dramatyizacji E, Axera, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNmRZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

l>liś o godz. 19,15 komedia Molier'a „SZKO 
I.A ŻON". 

Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

. TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •• LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel.: 10'7-25 

Dnia 28 TI 1948 r0i'k.u o godzinie 19.15 
premiera operetki J . Straussa pt. 

„ZEMST A NIETOPERZA'' 

• 
KSIĄZKA ADRESOWA 

nam. Łódź i Województwo Lódzkie 
p. t. w ' .f:..ODZ 

IJRZE;DOH'A 
SPOl:.ECZNA 
i GOSPODARCZA 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 - Ostatnie Ad • O I • • • • R kl ł O ł • ł dmi programu satyry politycznej pt. resy 1 9' ~szen1a przv1mu1e: Bturo e am g os.ze'? 
. ..PRASA" Piotrkowska 55 - tel. 111-50 oraz upoważnieni 

„WGLĄD w RZĄD'' l."-przedstawiciele J.I 
s udziałem całego zespołu „Syreny". · ~ 614-b ;(/" 

W czwartek dn. 4 marca rb. premiera wiel I W:CO:WWW!h!!kdli522il:O t5! Z::Zl!t\lb!llCJ!il.WMFFMi M\iMC:i!i!JMMMhLL!li!ibLS:Ltl 

:!:;: z~i~oo:~:1:Y f~lm;~;~~P~:. „Ambasador'' ,. O l"'_J. O ~ZENlr .3 DROBNE 
Początek prizedstawienia 0 godz. 19,30. Kasa IBlllllllllllllllllllllllllllR . U:L . ..._'l .ł'ł. 011181111111111111111111111111 

czynna od 10-13 i od 16-ej tel. 272-70. 

TEATR „OSA", Zachodnia 43, '"I. 140-09. lekarie 
~~~~~~~~ 

I Dr PROCBACKI spe-
cjsllsta, skórne wene-
ryczne przyimuje 3-6 Dziś, w piątek dn. 27 lutego br. przedstawie-

:n.le sprzedane. 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Ze-

J Lei?ionów 17. 1942g 

Ki n a 
ADRIA - „Trzech panów Ludwików'' 

BAŁTYK - „Dwulicowa Kobieta". 

BAJKA · - „Gospoda świąteczna'' 

GDYNIA - „Nauczycielka bawi się''. 

'_ HEL· - „Kulisy wielkiej rewii". 

' MUZA _. „Skarb Tarza.na.•. 

POLONIA - „Dwaj panowie P" 

PRZEDWIOSNIE - „Mężczyźni w jej ży-
ciu''. 

ROBOTNIK _..... „Niepotrzebni mogą odejść". 

ROMA - „Siedmiu śmiałych'' 

REKORD - ,,As wywiadu" 

STYLOWY - „Pościg'' 

SWIT - „Pięciu Zuchów''. 

TĘCZA - „Pościg''. 

TATRY - „Młodość Tomasza Edisona". 

vVISŁA - „Pygmalion'' 

WŁÓKNIARZ - „Dziewczę z północy••. 

WOLNOSC - „W!.eczna Ewa''. 

ZACHĘTA - „Skradziona sława". 

romskiego 37. teł. 
257-23 llk 
Dr. OLĘDZKI et1oro­
by skórno-wenerycz­
ne. Żeromskiego 41-1 
3 - 6. 1146k 
Or. ROŻYCKI. specja 
lista chorób kobłecych. 
akuszerii, przeprowa­
dził się. Obecnie: Pio­
trkowska 33, przyjmu­
je: 2 - 6. 1182k 
Dr. BORECKI choro­
roby żołądka, kl!!zek, 
wątroby. Narutowi­
cza 35. tel: 206-99. 

1152k 
DOKTOR GLAZER. 
skórne - weneryczne. 
!5 - 8 A ndnei9 2R 
Dr. LIBO ALEKSAN­
DER choroby uszu~ 
i;iardła, nosa. 8 - 10, 
4 · - 6. Daszyńskiego 
ff łP1~ 101-nO 1214k 
Dr. Mi\'tKJEWłf:Z 

I GUST A W wenet'yczne 
skórne. Piotrkowska 

1109 - 6. tel. l~A-!'\2 

l LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ~a­
blnet dentvstyczny 
Plotrkow!lka 3. t0-19 
Telel'.: 216-48. 61k 
Dr. TEl\łPSKI specja­
lista weneryczne, skór 

i ne, włorrow, moczo-

P ro era m radiowy na dziś' ~1i:::8 Pi:::;,~!1; 
speciali11ta wenervcz­
ne. skńrne, płefnwe 
(zaburzenlal Południo 
~a 211 dru2B - 11lM­
ma. R1k 

Or. KOWAT.S-Kł MIE· 
CZVSf.A W, sper.jall!!­
ta gkhmP - wenerycz­
ne. t Maia 3. Ił - 10 
4 - 7 31k 

. 
r 
T 

Or. TAOETJSZ CHE 
~T1"l'i"!Rl <'horohv ~kń 
no - WPnPl"VM'TIP 'Pll'lt 
knm<>ln> 1!'i7 ~ - Il '7lk 

-

Dr .TER?:V ł. .USZIUE-
WICZ rhornby k.-.hiP-
C'e. LePionów 3 - R. 
16 - 18. 1943g 

Ferczer:rv 
STARSZY felczer Ga 
luba dłui?oletnł prak-
tyk gzpltala skńrno-
wenerycznego. Głów-
na 62 - 76. 18 - 20 

Dentyści 

LECZ. ZF.BO'V praco-
wnia zeb6w szt ucz-
nych, Piotrkowska 8 

1158 

DENTYSTA WODNlC 
Kl Stanisław spec1a1-
noś~: korony. mll!ltkl 
porcelanowi". Andt'2'e-
is 11 ł.Pl 154-t~ 

OARIN'ET lientv!ltvcz 
n:v M::iks:vmilfana Pre-
1?iera ze Lwowa. Spe-
cialnoM: Nowoc1Psna 
protetvka zebów Gd11ń 
ska 26a. 120k 

Akoszerkij 
AKTTSZRRKA WO.JTA 
SIEWTCZ. - A bito-
rłentka W11rsrawslde1 
Kliniki Profe!!or.a Gro 
madzklPl?O. orzvJmu1e 
Pomorska 43 1R!! 

AKTISZF.RKA t,~GO· 
WSKA Trena przvimu 
iP Z11rhodnla 52. tel.: 
151-76. 1054,e 

if lJlllHł - Hl"l'P.dtł 

ŁOŻYSKA KULKO 
WE. rolkowe, silniki 
elektryC'zne~ kupno-
sprzedaż. Inż. WA len-
tyno<vic? . T. SzweycP.r 
i S-ka. KośC'juszki 32 
tel.'. 219-18. 1147k 
WŁOSIANKĘ P')leca 
na;taniei wvtwńrnia 

PŁYTY gramofonowe I SPRZEDAM urządze­
w dużym wyborze po- nie sklepowe. Sklep 
eca „Melodiofon" mebli Nawrot 41. l 
Łoclt Plotrkowsk;i 15'i 2175g 

1912k 

~ 

( 
s 
s 

SREBRO (złom i mo­
netv) stalP k1rnui"TY1" 
meckow~~i""O Nr 6 
dawniei S't'ódmleiska) 
klep 7.E''"•rmis+..„0w­
k:i, tel. 264 - 86. 

20?!l<( 

MEBLE wszelkiego 
rodzaju kupuje i sprze 
daje stolarnia Krasic 
kiego 3 przy Rzgow­
skiei <Przystanek Pia 
seczna). . 2223g 

PLACE Łodzi, Julia­
nowie, Rudzie, Grotnf 
kach. inne sprz<!rl'l­
my. Plac Wolnoś('i 6-4 

222Bg 

DZIEWIARNIA i 
szwalnia na biegu z 
maszynami. kompll't­
nie urządzon'ł, do 
sprzedania. Telefon: MASZVNĘ · Singera 
117-67. lub 129-74 od 1tabinetową sprzedam 
l!Od7.. 17 no 19. 2055~ I Traugutta 11-19 pra-

c 
ŁADOWA .... m \wa oficyna. Wi;ido-

"' repera- ść 4-6 2.23lg 
je • akumulatorów mo ----

wszelldego typu pole- KUPIĘ ma~zynę sa­
a własne; k11nsfruk- necikową 10 szer. 80 c 

cif do każdego samo- - 100. Wiadomość 
hodu. Specjalne aku- Mielczarskiego 12-3. e 

mulatory Ługowe O:e- 2239g 
1 azo niklowe) do tele-
f 
t 
onów. zegarów elek- ~6tne 
ryczn:vch „Akumula-

t or" 1',ńi!f A ndrzPi~ ?9 
t Pl· tRn-~n 1nnk 

S'tt:UPUJE firma 

' 
,Mundiel" ouch i pie 

rze. Płaci dobre ceny. 
Łód7.. Południow" 28 
m. 41. 2170~ 

ŁOżKA polowe wiel 
kj wYbór poleca oraz 
wszelkie roboty tl'lni­
cerskie WYkonuje Za­
kbd T::ipic„rsk' Piw­
ni.k Łódź, Stary BvnP.k 
9. 21 71k 

SPRZEDAM mas7.Vnę 
d7.i.ewiarska 7:x50 6-i;io 
Sierpnia 14 m. 6. 
Obeirzeć można od 
17-19-ej. 220.9g 

WII,LE nodwars?aw­
~ka sorzE><fam. mte;:z­
k„ni" w0lne. T„1ef0n 
171-03 godz. 13 dn l4. 

2212!! 

6 OSO'ROWA limuzv­
na .,Citroen" · stan 
riierw~7.or7Pdnv. S't'rzp 
r1<>m pr„t.rkow~k" ?M 
w„r~ztat. 2?.16'k 

ARTYSTYCZNA repe 
racja ubiorów, P"d~o­
szenie oczek. Jai!Wlga 
Szolinowa, Piotrkow­
ska 30. 1220k . 
TOREBKI tomofano­
we z nadrukiem wyko 
nuje wytwórnia bibu­
łf'k Łódź Piotrkowska 
49.' 1522g 

. 

BRYCZESY, spodnie, 
szyje specjalista z 
w!l'l~nvch i powierzo­
nych materiałów oraz 
oosiAda gotowe Fronc 
ki Piotr. Piotrlmw;;ka 
220. 2169 k 

PRACOWNIA ki:11wie 
eka na konfekcję 
damska orzvimiP 
ni:acę z Hurtowni od 
1 OOO zł. za uszvcie nal 
ta. Oferty pod .. Za­
kład" Prasa Piotrkow 
ska 55. 

220Bit 

PRZYBŁĄKAŁA się 
suka , duia czarna z 
obroh z b•a.ła krawat 
ką. Żeromskiego 28. 
01'.'likowski. 2211g 

PRZYBŁĄKAŁA się 
suka brazowa duża. 
Różyckiego 20, Ochal 
Stanisław. 2210g 

Zaofiarowanie nracv 
POTRZEBNA pomoc 
domowa od zaraz, 
Sródmiejska 14 m. 18. 

?.207g 

POTRZEBNA pomoc 
domowa. uczciwa, rzy 
sta. Referencje. że­
romsktee:o 31-12 

POTRZEBNA pomoc 
domowa. Referencje 
koniecznne. Gdańska 
31a -15 tel. 160-88. 

2217k 

PANNA do dziecka 
potrzebna. Of. „Refe­
rencje" do .Biura Ogł. 
PAP Piotrkowska 113 

22181?; 

POTRZEBNA pom„c 
domowa samodzi~lna. 
zaraz. Kilińskiep:o 93 
m 14. 1217g 

STOLARZE potrze-
bni. Zgłaszać się f-ma 
Wutke, Jaracza 42„ 

2230g 

POTRZEBNA gospo­
sia samodzi~lna. wa­
runki dobre. Wókzań 
ska 35 m, 3 2237g 

Poszokiwan;e 11racv 
. DZIEWCZYNA wle·,­
ska przyjmie pr 1.~e '"' 
d0b"vm c'lomu. C-łe.1 • 
ty p~d (Wiejskal 

22'24g 

KURSY Centralnego 
Związku Stenografów 
Zapisy: grupy począt 
kowe, wyższe, dyk­
tanda sten.o grafii, 
k~ięgowości (3 mar­
ca): maszvnoni.sanie. 
Kilińskiego· 50-7. 
. 2143g 

Nr 51 

Lokate 
ZAMIENIĘ pokój z 
kuchnią na 2 pokoje 
z •kuchnią. Wiado­
mość: Franciszkańska 
11-34 od godz. 18-20 

2232g 

1am1bioqe dok11menty 
ZGUBIONO książecz­
kę Ubezpieczalni Stafl 
czyk Jadwiga, Rzgow 
ska 3. 222lg 

SKRADZIONO ksią­
żeczkę wojskową Nr. 
0560017 RKU - Łódi 
Powiat, Truszkiewicz 
Czesław, Ł-Odź„ Kiliń­
skiego 87. 2215b 

ZAGUBIONO ;:d ~ nek 
rejestracyjny K')'1~kie 
Zganiacz Józef St>1>:p­
sikawska 9-1. 2220g 

ZGUBIONO kartę e>­
merytalną, pal:::ów~ę, 
bilet tramwaj. niebie­
ski. Łagodna .34-1 Wa 
wrzeńczyk Ignacy. 

22?'!Sg 

ZGUBIONO leg\tyma 
cję tramwajową szkol 
ną. Gdańska 3 Siblń­
ski Józef. 2226g 

ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną na 48 rok 
Wytwórni Pokostu 
Król Kazimierz, Ł6dt, 
ul. Szeroka 4-6 . 

2234g 

ZGUBIONO legityma 
cie szkolną. Witek 
Żbigroew, Gdańska 
74-18. '2236g 

ZGUBIONO dowód 
tożsamości konia nu­
mer 171.206 Sibiński 
Marian Konstanty­
nów 11-go Listopada 
10. 2238g 

ZGUBIONO dowód 
osobisty i inne· dowo­
dy Olenderkiewicz 
Władysław Łask. Ki­
lińskiego 50 2242g 
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DYŻURY APTEK 
Dzłslefszel DOC'V dvturują nastę-p1llt1ee !J)łeld1 

c;tiądzvtisk1ef (Piotrkowska 1651 Glucbowskleqo 
!Narutowicza 61 W6kkkleqo fNapf6rkowskleqo 41) 
l(owalskfeqo IRzoow•\<a 1471 Kahane 11.fmanowskle­
~o 80\ Malc"Zewskieqo ($ródmfefslta '211. Sm~IenJa 
'Karolewska 481 

Ceny ogłoszeń 

W „EXPRESSTB. ILUSTROWANYM„ 

w tek za tek nek?'. 

12,04 Wiadomości poludn.; 12,08 Przegląd 

prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po kra 
ju"; 12,25 Utwory skrzypcowe polskich kom­
po'l:ytorówf 12,50 „Ogrody przy domach"; 
13,05 „Z naszych stron"f 13.40 Audycja Mini 
sterstwa Oświaty: 14,00 Koncert · solistów: 
14,30 Muzyka: 14,50 (Ł) Koncert rozrywkowy 
(płyty); 15,10 (Ł) felieton J. Zagałłowej pt. 
,,Jan Cybis w galerii miejskiej"; 15,20 ' (Ł) 

Wiaqomości lokalne; 15,25 (Ł) Wiadomości 

sportow.e: 15,30 (Ł) Rozmaitościf 16,00 Dzien 
nik; 16,25 „W walce 0 zdrowie"f 16,30 Au· 
dycja dla chorych: 16,45 Audycja dla 
młodzieży; 17,00 Koncert dla przodowników 
świata pracy w Szczecinie; 17 45 RUL -
„Rozwój polskie.i myśli demokratycznej''; 
18.,00 O śpiewniku Prof. E. Rutkowskiego; 

Or. f,07,A, wenervt"Z 
ne, skńry, włosów 
<:;!enkłE>włcza 34 pierw 
!Iza - druga. ezwaT'ł 
- slócłma. tel'. 179-fiR 

a 
włosianki ,.Promi«"ń". 
J',ńM c:;;„,.,J..i<>W;f'7::1 fi~ 

MASZYNY do n.:iw'!"'I 
n:a nici, gwia'.'l•~" i 
do robienia po-1 :rc··h 
i ;:karnet kuoimy Of 
„PAR'' Kraków. R:v­
n"k Główny 46 . dla 
„Pilne'' 2219g 

3.000 nagrody, zaginął do 70 mm lRO 55 35 Ogłoszenia 
' RREBRO w k:iME'i po 

!11k 
ner l S-ka ł,ód7. t>lo-
l i:tt.aC'l kupuje. M Wet-

e trkowAka 112. tPIPfon· Dr FALF\OWSKI sp 
cjali~ta nerek. pęche 

18,10 (Łl „Mozaika mu-zyczna''; 18.45 „Szalo- rza. drói? moc7 owvC'h 
-l 120-66 1463k 

5 f,Ó.ŻKA onlowe. kle~z 
~ czyny, styliska, n::Jra-

Piotrkow~ka 159 ~-­
na"1 19,05 Nowy numer „ŻołniP.rza Polskiego'' l 4R7 

e 19,15 Koncert symfonkzny, W przerwie - Dr KUDREWICZ ~o 
Dziennik: 21,30 „Bułqaria przemawia do Pol· cialista wenervC'znE' . 
ki · .i.5 (Ł) skórne. 8-10 3 - 7 s . "; 22,00 Muzyka Ravela (plvty); 22.. f Piotrkow~ka 106 

Koncert życzeń (cz. fl: 22.58 (Ł) Omówienie 1??4 k 
programu lokalneqn na j\1tro; 23,00 Ostatnie 
wiadomości; 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz U) 
23,59 (ł,J° Zakończenie audy-::ji i Hymn. 

e Dr. CHYJ ."WSKI so 
cialista. $kórne. we­
neryczne. 4 - 6 Pio­
trkow$1rn 164 182011 

wanv. krze~ła. SklPT) 
p,...11„rl...,Tnw~ ~ 1664. 
SPRZEOA.JĘ meble. 
ceny konkurencyine 
Zakład ~tolarski An-
tecki, Gdańska 42 

188!łk 

:MASZYNĘ SWP trow;i 
•mrze dam 10'(70 cm 
Płocka 10-5a 2128g 

8PR7EDAM sy.111 • ~dę 
ja~rą . kroden;: onb:ii') 
WY aflant.er <;zTfl~ .l'>T'' 
łń~l<'n n"'?PChnwe l <;•ół 
kraw •t>rki. Sm · t~C'\''<'I 
25 m. 1. doiazd 1 15 
cirug orzvstan°k: od 
Plaru Kn~cfeln „,0 
WóZF.l{ rec?'.ny h'llo ­
nv. ~nT7efłqm. WiRn 
Al. Nad .Tesienia 31 
Prz:v Wńlczańskiei 
Andrzejewski od 1rn1z 
" p p. 2233 .f!. 

wilk 25-e:o lutego, ta- od 71-·120 mm 20() f!!i 45 . drobne 
bliczka 2840. kaganiec od 121-200 mm 240 BO 100 za wyraz Kopernika 47-1 rano 
<'Io 9-ej wieczl)rem od nd 201-300 mm 300 100 130 zl S0.-
7-ei. -~~ oowyt :rno mm 350 t40 180 Pos2. tir zł Uł 
PRZYBŁAKAŁA się I . wilr·rnr~ · ,„,„h rlv• W nfed:nelę ł święta o 30% drożej. 

~~~i: ~~:~~~('W~;~ mmmRnt~!w@l.fu~~rniMWi?.W~Wi'NfM~lrnm@@iPM@foffif\1 
22-34 2235!?. o ł • • • 
zARAz przyjm" g .. asza1c1e się 
wsnńlnika lub w~pól 
nic7kę $<1motna bran 
·1.a ch<>miczna. Gotów 
k::i 200 OOO 7.ł. do roz­
winieteit'l sklepu. Of. 
(Wspólnik) 224Qg 

w Expressie 
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